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Urzędnicy ratusza i innych
jednostek podległych miastu,
w tym szkół, spółek i
instytucji kultury, od około
miesiąca muszą składać
pisemne raporty ze swojej
tygodniowej pracy. Wielu się
oburza i obawia zwolnień. 

Podobna sytuacja ma miejsce w
Powiatowym Centrum Pomocy
Rodzinie w Wałczu, tyle tylko, że tam

szykują się zwolnienia. 
- Nie chcę, żeby mi pracownicy pisali

sprawozdania, bo papierkowa robota zajmuje
mnóstwo czasu - wyjaśnia Bożena Terefenko,
szefowa PCPR w Wałczu. - Oczywiście nie
wszyscy pracownicy muszą to pisać. To też
jest pewnego rodzaju rozeznanie, gdyż
stoimy przed programem naprawczym,
który pociągnie za sobą redukcję personelu.
Tym samym będę chciała wiedzieć, którego
pracownika będzie można dociążyć pracą i w
jaki sposób ją zorganizować. Łatwiej mi

będzie też dokonywać oceny pracy
pracownika. Wyjaśniłam już pracownikom
w jakiej sytuacji jesteśmy i oni to rozumieją
Zwolnienia mogą dotyczyć dwóch lub
trzech osób, a sama konieczność podjęcia
takiej decyzji jest dla mnie deprymująca.
Sekretarz powiatu Zbigniew Wolny
poinformował nas z kolei, że taka sytuacja nie
ma miejsca w urzędzie przy ul.
Dąbrowskiego 17.

Urzędnicy pod lupą

Na powiatowych obchodach Dnia Edu-
kacji Narodowej pojawiła się zaledwie
garstka nauczycieli. Nie kryją, że zboj-
kotowali imprezę, bo doszły do nich in-
formacje, że powiat nie płaci im części
składek ZUS-owskich, mogą stracić
dodatki, a w dniu swojego święta nie
dostaną nagród starosty. 

Wicestarosta Jerzy Goszczyński nie kry-
je, że w tych pogłoskach jest ziarnko prawdy.
Wszystko spowodowane jest słynnym już
planem oszczędnościowym powiatu. 

– Będziemy o tym jeszcze rozmawiać,
ponieważ regulaminy szkół pozwalają

na wprowadzenie pewnych oszczędności
w różnego typu dodatkach – mówi. – Żeby
nie wprowadzać innych rozwiązań związa-
nych ze zwolnieniami, czy ograniczeniami
etatów, będziemy chcieli posłużyć się pew-
nymi ograniczeniami w zakresie dodatków.
Dyrektorzy również uważają, że to najlepsze
rozwiązania, choć – podkreślam – nie za-
kończyliśmy jeszcze rozmów na ten temat. 

Starosta Bogdan Wankiewicz zapew-
nia, że zaległe składki (ZUS leżący po stronie
pracodawcy) zostaną uregulowane do końca
tego roku. Powiat złożył już wniosek
do ubezpieczyciela o odroczenie terminu

płatności. Pozostałe składki regulowane są
natomiast na bieżąco J. Goszczyński dodaje,
że nagrody pieniężne zostaną nauczycielom
wypłacone w późniejszym terminie. 

Plan oszczędnościowy zakłada także
obniżenie poborów starosty, jego zastępcy,
członka zarządu, a także skarbnika i sekre-
tarza. J. Goszczyński szacuje, że może to
nastąpić w grudniu. Pobory kierownictwa
zmniejszą się o około 15 – 20%. Kiedyś
także i radni wyrazili chęć obniżenia swo-
ich diet. Wicestarosta mówi, że jeśli pod-
trzymają swoją decyzję, nikt nie będzie
stał im na przeszkodzie. 

Nauczycielski bojkot
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Skansen Grupy Warownej Ce-
gielnia odwiedził ostatnio…
legwan. Dzięki zwiedzające-
mu, muzealnikom i strażni-
kom miejskim odnalazł wła-
ścicieli i wrócił do domu. 

O znalezieniu zwierzęcia poinfor-
mował zdumiony zwiedzający. Nie
mniej zdumieni pracownicy skansenu
zawieźli jaszczura o wdzięcznym imie-
niu Henio do lekarza weterynarii Roma-
na Lizonia, który stwierdził, że zwierzę
jest zdrowe, ale wygłodzone i wychłodzo-
ne. Muzealnicy wszczęli akcję poszuki-
wania właścicieli, która – dzięki strażni-
kom miejskim -zakończyła się sukcesem.
Inaczej sympatyczny legwan trafiłby
do zoo. 

Okazało się, że opiekunka Henia
znalazła się w szpitalu i podczas jej nie-
obecności zajmował się nim jej syn.

Zwierzę widocznie nie było tym faktem
zachwycone, bo podczas spaceru posta-

nowiło odłączyć się od tymczasowego
opiekuna. Z

Niecodzienna wizyta

Mundurowi uczyli przedszko-
laków bezpiecznych zacho-
wań na drodze. Zajęcia odby-
ły się w terenie.

Na edukacyjny spacer z funkcjona-
riuszem Wydziału Ruchu Drogowego
KPP w Wałczu i Żandarmerii Wojskowej
przedszkolaki z Tuczna wyruszyły 14
października, po części teoretycznej za-
jęć. Funkcjonariusze przypominali kil-
kulatkom o ważnych zasadach bezpie-
czeństwa, których należy przestrzegać
na drodze. 

Na spacerze obecny był również mi-
niaturowy sierżant Bródka. Po powrocie
do przedszkola dzieci miały możliwość
obejrzenia pojazdu służbowego ŻW,
a na pamiątkę otrzymały odblaskowe za-
wieszki ufundowane przez miejską
i gminną komisję rozwiązywania proble-
mów alkoholowych oraz kolorowanki
poświęcone bezpiecznym zachowaniom
na drodze. 

OPRAC. PK

Spacer z sierżantem

Policjanci Wydziału Ruchu Drogowe-
go przeprowadzili w Człopie akcję
pod kryptonimem „Trzeźwy poranek”.
Kontroli poddano 209 kierowców. Nie
wszyscy okazali się „czyści”. Podobnie
jak 18-letni kierowca z Wałcza, który nie
posiadał nawet prawa jazdy.

Działania rozpoczęto nad ranem.
W trakcie losowej kontroli zatrzymano
w krótkich odstępach trzech nietrzeźwych
kierujących (w tym pijanego rowerzystę).
Ponadto wśród nietrzeźwych znalazł się
mężczyzna, który prowadził auto wbrew
sądowemu zakazowi. 

Rowerzyście za popełnione wykroczenie
grozi kara aresztu (lub grzywna) oraz zakaz

prowadzenia pojazdów do 3 lat. Natomiast
kierowca, który popełnił przestępstwo i poru-
szał się autem wbrew sądowemu zakazowi
grozi kara do 3 lat pozbawienia wolności. 

Akcję „Trzeźwy poranek” policjanci
prowadzą cyklicznie na terenie całego po-
wiatu. Celem kontroli jest eliminowanie
nietrzeźwych kierujących.

Ponadto w niedzielę nad ranem poli-
cjanci zatrzymali pijanego 18-letniego kie-
rowcę, który… nie posiadał prawa jazdy.
Do zdarzenia doszło na ul. 1 Maja w Wał-
czu.

– Dyżurny został powiadomiony, że tuż
przed przejściem dla pieszych stoi uszkodzo-
ny samochód, a w środku znajduje się naj-

prawdopodobniej pijany kierowca próbujący
uruchomić auto – informuje st. sierż. Beata
Budzyń z Komendy Powiatowej Policji
w Wałczu. – Przybyły na miejsce patrol po-
twierdził zgłoszenie. Rzeczywiście auto było
uszkodzone, ale nie było w nim kierowcy. Po-
nadto podczas penetracji terenu funkcjona-
riusze ujawnili leżący nieopodal zderzak z ta-
blicą rejestracyjną należący do porzuconego
pojazdu. Po krótkiej chwili na miejscu poja-
wiło się dwóch mężczyzn. Okazało się, że je-
den z nich prowadził porzucone renault clio.
Mężczyzna początkowo wypierał się, że to on
jechał samochodem. 

Sprawca został zatrzymany w policyj-
nym areszcie. Przyznał się, że wcześniej spoży-
wał alkohol (miał prawie dwa promile alkoho-
lu w wydychanym powietrzu) i uszkodzenia
w aucie powstały w związku z najechaniem
na krawężnik. Grozi mu kara pozbawienia
wolności do 2 lat i grzywna. Oprac. MK

Pijane poranki
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Fotoradary okazały się doskonałym pomysłem na zarabianie pieniędzy. Są takie gminy, które nie ma-
ją problemów finansowych i są to głównie te, które posiadają dobrze wyszkolonych fotostrażników. Ci
stoją niczym paparazzi, czyhając na najciekawsze fotografie. Jednak by zrobić ciekawe fotki, trzeba je wy-
konać z ukrycia, aby nie spłoszyć podmiotu fotografowanego. Ważne, aby fotki były jak najbardziej na-
turalne. Każdy przyzna mi w tym miejscu rację, gdy porówna swoje spontaniczne zdjęcia z zakrapianych
imienin u cioci Kazi, ze zdjęciami klasowymi w szkole podstawowej. Nie można więc mieć pretensji
do fotostrażników, że starają się być profesjonalistami i czają się w krzakach lub za słupem. Czy oni ro-
bią coś złego? Nie! To kierowcy są tymi złymi, którzy łamią prawo o ruchu drogowym. To kierowcy czy-
nią złe uczynki, za które powinni być ukarani. Jeśli robią coś złego, to oznacza, że grzeszą. Tutaj natych-
miast pojawia się doskonałe rozwiązanie w postaci przydrożnych kapliczek. Należałoby wykorzystać
efekt wielokrotnej korzyści. Za to, że kapliczki służą do fotografowania kierowców – łobuzów, to część
datków z mandatu wędrowałoby na renowację tych najbardziej zaniedbanych. Grzeszny kierowca jed-
nocześnie mógłby natychmiastowo odpokutować zły uczynek modlitwą, a mandat przyjmowałby z po-

korą. Rząd polski od początku podszedł do tematu fotoradaru w sposób nieodpowiedni, tak konstruując przepisy, że niemal wszy-
scy użytkownicy pojazdów mechanicznych znienawidzili te urządzenia. Gdyby był pozytywny wizerunek, wówczas nikt by się nie
opierał w płaceniu daniny. Akurat kapliczki mogłyby ten wizerunek całkowicie zmienić. Gdyby do tego dodać uroczyste otwarcia,
powiązane z festynem i triumfalnym przecięciem wstęgi przez sołtysa, czy daj Boże wójta, to szacunek jest gwarantowany, a każdy
najmniejszy akt wandalizmu w stosunku do fotokapliczki, byłby surowo karany przez lokalną społeczność, oczywiście z Bożą po-
mocą. Właściwie skoro powstałyby fotokapliczki, to mogliby taki fotoradar obsługiwać… fotoministranci. Kierowcy sfotografowani
wiedzieliby, że czynią zło na świecie, a z takim poczuciem żyć się nie da. Dlatego automatycznie zaczęliby jeździć bezpiecznie. Wów-
czas celem fotokapliczek stałoby się w końcu bezpieczeństwo kierowców. Dziś niestety głównym celem jest jedynie ich portfel.

PIOTR KURZYNA

FELIETON NACZELNEGO

Fotokapliczki

Oszczędności dotkną wszystkich
jednostek podległych powiatowi i pra-
cowników starostwa. Nieuniknione bę-
dą zwolnienia, choć J. Goszczyński za-
pewnia, że będą dotyczyć tylko kilku
osób. Niektórym kończą się umowy
o pracę, inni odejdą na emerytury. Mówi
się także o łączeniu lub likwidacji niektó-
rych wydziałów w starostwie, jednak B.
Wankiewicz podkreśla, że konkretne de-
cyzje jeszcze nie zapadły. 

Obecnie zadłużenie powiatu wyno-
si 30.771.075,99 zł, ratunkiem może być
pożyczka z Ministerstwa Finansów, aby ją
jednak dostać, należy wprowadzić plan na-
prawczy. 

– Plan naprawczy jest integralną czę-
ścią wniosku, a wszystko, co robimy, czyni-
my niejako pod dyktando ministerstwa
i mamy nadzieję, że pożyczka zostanie
nam udzielona – mówi wicestarosta J.
Goszczyński. – W tej chwili nie grozi nam
zarząd komisaryczny. Chcemy zaradzić
problemom w przyszłości i przygotować
sobie grunt pod przyszły rok, kiedy nastą-
pi kolejne rozdanie środków finansowych.
Moglibyśmy mieć problemy z pozyskiwa-
niem funduszy, dlatego musimy obniżyć
wskaźnik zadłużenia. 

***
W ostatnich dniach powrócił pro-

blem projektu termomodernizacyjnego,

a światło dzienne ujrzał wyciąg z konta
bankowego lidera projektu (powiatu),
na którym gromadzone są pieniądze
związane z termomodernizacją i na któ-
re wpłynęła sporna kwota podwyższająca
wszystkim partnerom procent dofinan-
sowania. Widać wyraźnie, że pieniądze
były podejmowane, a w banku znajdują
się nie 3 mln, jak początkowo zapewniali
starosta i skarbnik, a ponad 1,5 mln.
Na wyciągu widać też, że przez około
trzy miesiące na koncie znajdowało się je-
dynie niewiele ponad 600 tys. zł. Środki
wróciły na konto 11 września, czyli
na około tydzień przed nadzwyczajną se-
sją Rady Powiatu poświęconą termomo-

dernizacji, kiedy zainteresowani, w tym
głównie partnerzy, dowiedzieli się, że
stan konta wynosi nie 3 mln, a połowę
mniej. 

– Widać, że ruszona kwota była wyż-
sza niż 1,5 mln, jednak na dzień nadzwy-
czajnej sesji, kiedy padła informacja na te-
mat wysokości środków, na koncie było
już 1,5 mln – mówi J. Goszczyński. – Ca-
ły dowcip polega na tym, że zabrakło prze-
pływu informacji między miastem a staro-
stwem. Rozmowy, które się w tej sprawie
toczyły były obarczone pewnymi niedopo-
wiedzeniami, a kwota stała się przedmio-
tem sporu. Trzeba też pamiętać o tym, że
lider musiał mieć jakieś zabezpieczenie

na wypadek problemów przy rozliczaniu
projektu. 

Na konto wałeckiego ratusza wpłynę-
ło już około 400 tysięcy złotych, jednak
burmistrz Bogusława Towalewska podkre-
śla, że nie jest to pełna kwota należna mia-
stu. W dalszym ciągu domaga się zwrotu
pieniędzy wraz z odsetkami, które wyno-
szą obecnie około 30 tys. zł. Gmina Czło-
pa otrzymała 200 tys., podobnie jak gmina
wiejska Wałcz, na konto Mirosławca wpły-
nęło z kolei 100 tys. zł. 

Starostwo, czyli lider projektu, czeka
na ostateczne rozliczenie projektu, mając
nadzieję, że nastąpi to jeszcze w tym roku.

ZB

Udało nam się porozmawiać z jedną
z pracownic jednostki podległej ratuszowi.

– Wiele osób się tutaj buntowało, gdy
mieliśmy pisać codziennie i szczegółowo
sprawozdania ze swojej pracy. Dotyczyło
to głównie osób, które mają wąski zakres
obowiązków – opowiada nasza rozmów-
czyni, która prosi o anonimowość. – Dla
mnie ma to dobre i złe strony. Dobrze, bo
ktoś może w końcu zauważy, że ja napraw-
dę dużo robię. Źle, bo to zajmuje mi to ma-
sę czasu, który mogłabym lepiej spożytko-
wać. Ktoś to w ogóle czyta i wyciąga z tego
jakieś wnioski? Ile czasu potrzeba na prze-
czytanie tych wszystkich ton papieru? Kto
to weryfikuje, czy np. została napisana
prawda przez danego pracownika? Prze-
cież można bezczelnie nakłamać. 

O odpowiedź na powyższe pytania
poprosiliśmy pomysłodawczynię składa-
nia raportów, burmistrz Bogusławę Towa-
lewską, która tłumaczy, że chce wiedzieć
więcej na temat funkcjonowania urzędu
i podległych jednostek. Raporty, które
składają także przedstawiciele miejskich
spółek, ułatwiają ponadto sprawniejsze
pełnienie nadzoru właścicielskiego.

– To nie jest tak, że chcę dodatkowo
dociążać i dręczyć pracowników. Chcę
mieć po prostu pełną wiedzę na temat ilo-
ści i jakości wykonywanej przez nich pracy.
Chcę wiedzieć ile czasu zajmuje danej oso-
bie rozwiązanie konkretnego problemu
– mówi burmistrz. – Raporty na pewno
nie są doskonałe, ale mają wiele dobrych
stron. Ułatwiają planowanie, bo proszę

o pisanie zamierzeń na kolejny tydzień,
wymuszają kreatywność i umożliwiają
lepszą współpracę między wydziałami
i jednostkami. Wszystkie problemy wspól-
nie omawiamy i staramy się je na bieżąco
rozwiązywać. 

Burmistrz B. Towalewska zwraca
uwagę, że urząd i inne jednostki to miejsca
dobrze opłacanej pracy. Zatrudnienie jest
stabilne, nie ma opóźnień w wypłacaniu
pensji, a pracownicy otrzymują tzw. „trzy-
naste pensje”.

– Dlatego tę pracę trzeba szanować.
Zablokowaliśmy już niektóre strony,
w tym serwisy społecznościowe, a każda
osoba, która wychodzi w czasie pracy zała-
twić swoje prywatne sprawy, musi to póź-
niej odrobić – podkreśla. – Tych sprawoz-
dań nie będzie trzeba składać wiecznie,
zmieni się pewnie forma i być może po-
przestaniemy na kierownikach jednostek
i wydziałów. 

Tylko dobre strony takiego rozwiąza-

nia widzi dyrektor SP nr 4 Alina Typiło,
która raporty składa dyrektorowi zakładu
oświaty. 

– W naszej szkole sprawozdania piszą
jedynie liderzy zespołów przedmiotowych
i ja. Skupiamy się głównie na problemach,
a tych nie brakuje. To na przykład usterki,
które powstały przy pracach remonto-
wych – mówi. – Wiem, że pan dyrektor je
czyta, bo zawsze w poniedziałek dzwoni
i pyta, jak dany problem można rozwiązać.
To też dobra okazja, żeby pochwalić się
osiągnięciami i sukcesami. Nie rozpisuje-
my się i wszystko odbywa się bardzo
sprawnie. Nasi nauczyciele się przeciwko
temu nie buntują. 

Dyrektor WCK Małgorzata Laskow-
ska-Iwanowicz mówi, że nie ma możliwo-
ści wpisywania w raporty rzeczy, które nie
miały miejsca. Zanim trafią do ratusza, sa-
ma je najpierw analizuje. 

– Ja i moi pracownicy wykonujemy
polecenie służbowe i nie komentujemy tej

sprawy, choć niektórzy mogą mieć preten-
sje, że muszą udowadniać, że pracują
– mówi M. Laskowska-Iwanowicz. – Ra-
porty mają swoje dobre i złe strony. Koja-
rzą mi się z prywatnym przedsiębior-
stwem, jednak praca w WCK jest specy-
ficzna. Polega głównie na kreatywności
i wyobraźni. Pewne koncepcje i pomysły
przychodzą do głowy od razu, nad innymi
trzeba popracować dłużej – przemyśleć je,
omówić i sprawdzić jakie są szanse na ich
realizację. Z boku może wyglądać to tak, że
my to mamy fajnie, bo sobie po prostu roz-
mawiamy. Wierzę jednak, że o naszej pracy
świadczą wyłącznie efekty. 

Warto wspomnieć, że sprawozdania
ze swojej pracy składają także zastępcy B.
Towalewskiej – Waldemar Lechnik i Ma-
rek Matela. Raporty analizuje burmistrz,
a zajmuje jej to cały weekend…

Z. BŁASZCZYK, WSPÓŁPRACA MK

Nauczycielski bojkot

Urzędnicy pod lupą
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90gr za słowo
(zgłoszenia osobiście 

w redakcji) 
Zapraszamy do redakcji Extra

Wałcz, ul. Bankowa 2, 
78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• 90gr za słowo (zgłoszenia osobiście
w redakcji)! Zapraszamy do redakcji
Extra Wałcz, ul. Bankowa2, 78-
600Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Mieszkanie 40 m 2 pokoje, kuchnia,
lazienka-4 pietro al 1 000 lecia kon-
takt 663621910
• Pokoje do wynajecia w centrum ka-
blowka, internet 788242349 
• lokal do wynajecia w centrum Wałcza.
Telefon 67 250 12 23
• sprzedam mieszkanie dwu pokojowe
w centrum wysoki standard. Bezczyn-
szowe tel 604 32 85 44
• sprzedam mieszkanie 4 pokojowe 84
m2 + garaz, Walcz, Dolne Miasto 11.
Tel. 603654219 
• TANIO SPRZEDAM GARAZ. NA ZATO-
RZU-MUROWANY Z KANALEM, STOL RO-
BOCZY! ZADBANY! TEL. 514 
usługi:

• wideofilmowanie imprez okoliczno-
ściowych, firmowych itp., kontakt:
tel. 533 529 695, lub tel. 793 010 258 
•  zadbaj o profesjonalną stronę inter-
netową. Kontakt: 666 829 895
różne
• Szukam Pracy. Sprzątanie biur,
mieszkań. Kobieta pracowita z drugą
grupą. Tel. 501 722 723

Regulamin związany z wysyłaniem
drobnych ogłoszeń, znajduje się w re-
dakcji oraz umieszczony jest na stronie
internetowej www.extra-walcz.pl

LIST OTWARTY DO WŁADZ MIASTA 
My, rodzice dzieci uczęszczających

do Publicznego Przedszkola nr 9 „Bajka”
w Wałczu, domagamy się prowadzenia
zajęć dodatkowych.

Nowelizacja tzw. ustawy przedszkol-
nej, której głównym celem jest zniesienie
barier w upowszechnianiu wychowania
przedszkolnego gwarantuje każdemu
dziecku uczęszczającemu do przedszkola
dostęp do zajęć oferowanych przez te pla-
cówki bez względu na status materialny
rodziny. Jesteśmy świadomi, iż w/w usta-
wa wprowadziła od 1 września 2013 ro-
ku ograniczenie opłat pobieranych przez
gminę od rodziców do 1 zł za każdą do-
datkową godzinę ponad minimalnie 5
bezpłatnych godzin i powszechną ofertę
edukacyjną równą dla wszystkich wycho-
wanków przedszkola. Wiemy również
o tym, że zagwarantowanie takiej oferty
należy do zadań samorządów gminnych

i dyrektorów przedszkoli. Ale wiemy tak-
że o tym, iż aby ułatwić gminom realiza-
cję tego zadania, w tym także organizację
zajęć dodatkowych, od września 2013
roku gminy otrzymują dotację celową
z budżetu państwa. I tak dla Gminy Miej-
skiej Wałcz przyznano do końca tego ro-
ku dotację w wysokości 328 716,00 zł.
Uważamy, że jest to wystarczająca kwota,
aby zatrudnić nauczyciela języka angiel-
skiego, tańca lub rytmiki, który prowa-
dziłby wybrane zajęcia we wszystkich
publicznych przedszkolach w Wałczu.

Zastanawiamy się dlaczego nasze
dzieci nie mają takich zajęć, skoro w in-
nych gminach dzieci już z nich korzysta-
ją? Z czego to wynika? Czy powodem jest
ignorancja, brak pomysłu czy niewiedza
WŁADZ MIASTA i osób kierujących na-
szą wałecką oświatą? A może ktoś wpadł
na pomysł, aby zaoszczędzić celowe pie-
niądze i wydać je na zupełnie inne po-

trzeby?
Jako rodzice przedszkolaków ocze-

kujemy pilnej, a przede wszystkim rze-
czowej, odpowiedzi od Władz Naszego
Miasta! Oczekujemy podjęcia działań
zmierzających do zagwarantowania na-
szym dzieciom zajęć dodatkowych. 

Jako mieszkańcy Wałcza wychowu-
jący swoje dzieci na przyszłych WAŁ-
CZAN chcemy być traktowani poważnie
przez WŁADZE NASZEGO MIASTA.
Domagamy się realizowania przez Gmi-
nę Miejską Wałcz podstawowych zadań
w przedmiotowym zakresie, na rzecz naj-
młodszych mieszkańców naszego miasta.

Pytamy zatem Władze Wałcza:
Czy nasze dzieci są inne, a może gor-

sze od tych, które już takie zajęcia mają?

RODZICE PRZEDSZKOLAKÓW

PUBLICZNEGO PRZEDSZKOLA NR 9 „BAJKA”

W WAŁCZU

List do redakcji

Członkowie klubu radnych SLD sejmi-
ku województwa zachodniopomor-
skiego w ramach objazdu swojego te-
renu odwiedzili także Wałcz. Był to po-
dobno pierwszy taki wyjazd radnych
województwa. 

9 października Jerzy Kotlęga, Dariusz
Wieczorek, Małgorzata Chyła, Ewa Koś
i Beata Radziszewska razem z burmistrz
Bogusławą Towalewską odwiedzili naj-
pierw firmę „Albatros”, później spotkali
się z dziennikarzami, a następnie z człon-
kami rady powiatowej SLD. 

– Od dwóch lat staramy się organizo-
wać posiedzenia klubu poza Szczecinem.
Nie ukrywam, że Wałcz znalazł się na na-
szej trasie także dlatego, że na ostatniej se-
sji próbowaliśmy zainteresować proble-
mem obwodnicy radnych, niestety się nie
udało – mówił D. Wieczorek. – Chcieliby-

śmy o to powalczyć, jednak informacje
przedstawicieli polskiego rządu nie są naj-
lepsze. Ogłosili ostatnio jak będzie wyglą-
dała budowa obwodnic po roku 2015 i wa-
łecka w pierwszej dwunastce niestety się
nie znalazła. 

D. Wieczorek był pod wrażeniem roz-
woju „Albatrosa”, poinformował, że SLD
stawia na nowe miejsca pracy, o które chcą
walczyć w nowej perspektywie finanso-
wej. Z kolei J. Kotlęga mówił, że bardzo
przeżyli porażkę w sprawie obwodnicy, ale
nie zawiesili broni i są na etapie wypraco-
wywania dalszego toku postępowania. 

– Chcielibyśmy zorganizować sesję
nadzwyczajną, bo to jest temat nadzwy-
czajny i nie może zginąć w gąszczu innych
spraw – mówił. – Zależy nam na tym, że-
by mieszkańcy powiatu wałeckiego nie
mieli poczucia dyskomfortu, który w tej

chwili niestety mogą odczuwać. Jesteśmy
za tym, żeby województwo rozwijało się
w sposób równomierny, aby środki unijne
nie trafiały tylko do stolicy województwa,
ale także do mniejszych miejscowości. 

Inne tematy poruszane przez radnych
SLD to m.in. fatalny stan dróg wojewódz-
kich, przeciągający się remont ulicy Koło-
brzeskiej, a także połączenia autobusowe
i kolejowe. Zanotowali kilka palących pro-
blemów Wałcza i powiatu, i obiecali po-
móc w ich rozwiązaniu. 

– Cieszę się, że mamy tak dobry kon-
takt z naszymi przedstawicielami w sejmi-
ku – mówił szef powiatowych struktur
SLD Janusz Różański. – Liczę, że i teraz
pomogą nam rozwiązać problemy miesz-
kańców, bo już wiele razy okazywali nam
wsparcie. 

ZB

Święto Drzewa to program edukacyj-
ny Stowarzyszenia Ekologiczno-Kultu-
ralnego „Gaja”. W realizację włączają
się także uczniowie SP w Szwecji. 

–Wtym roku zaprosiliśmy dowspółpra-
cy sołtys Jadwigę Naranowicz, Stowarzysze-
nie „Przystań – Szwecja” i Ochotniczą Straż
Pożarną na czele z naczelnikiem Grzegorzem

Kilańczykiem. Sadziliśmy wspólnie drzewa
naterenie naszej miejscowości –mówi Agnie-
sza Cybulska. – Uczniowie klasy piątej, człon-
kowie SK LOP posadzili około 20 drzewek ja-
rzębiny, które pięknie ozdobią Szwecję, a ich
owoce będą pokarmem dla ptaków. 

11 października w całej wsi posadzo-
no 50 drzewek. Akcji towarzyszyły zajęcia
przyrodnicze iekologiczne, naktórych ucznio-
wie nauczyli się szacunku doprzyrody, dowie-
dzieli się jak sadzić drzewa i je pielęgnować. 

– Sprzyjała nam słoneczna pogoda,
miła atmosfera, a akcję sadzenia umilił
słodki poczęstunek – podsumowuje A.
Cybulska. – Nasze wspólne działanie bę-
dzie miało charakter długofalowy. Za po-
moc chciałabym podziękować J. Narano-
wicz i Grażynie Hering. OPRAC. ZB

Objazd Wałcza z SLD

Posadzili drzewaSprostowanie
W ostatnim numerze tygodni-
ka „Extra Wałcz” błędnie po-
dałam koszt wybudowania
bloku komunalnego w Człopie
przy ulicy Brzozowej. Będzie to
kosztowało nie 1 800 000
złotych, a 1.108 000 złotych.
Przepraszam za tę pomyłkę
wszystkich zainteresowanych. 

ZUZANNA BŁASZCZYK
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Od naszej ostatniej publikacji na te-
mat uciążliwego zbierania śmieci
przez jednego z mieszkańców ulicy
Dębowej minęły już dwa miesiące.
Od tego czasu nie zmieniło się nic.
Oczywiście oprócz tego, że składowi-
sko się rozrosło. 

Wiceburmistrz Waldemar Lechnik
zapewnia, że gmina podjęła działania, któ-
re mają doprowadzić do ostatecznego roz-
wiązania tego problemu. Na początku
września odbyło się spotkanie, w którym
uczestniczyli pracownicy urzędu, przed-
stawiciele Powiatowego Inspektora Nadzo-
ru Budowlanego w Wałczu, sanepidu,
strażnicy miejscy i strażacy. Wspólnie za-
stanawiali się jakie mogą podjąć kroki w tej
sprawie. Po spotkaniu nastąpiły kontrole
przeprowadzone przez przedstawicieli
uprawnionych jednostek. 

– Powiatowy inspektor sanitarny wy-
dał mieszkańcowi ulicy Dębowej decyzję
nakazującą uprzątnięcie posesji i doprowa-

dzenie jej do należytego stanu higieniczne-
go do 15 listopada. My również przygoto-
waliśmy podobną decyzję – mówi W.
Lechnik. – Podejrzewamy, że nic z tego nie
wyniknie i skończy się wykonaniem za-

stępczym. Gmina będzie musiała te nie-
czystości po prostu usunąć. 

Zastępca burmistrza nie ukrywa, że
wie, co zrobić, żeby uciążliwy przestał gro-
madzić odpady. Podjął już odpowiednie

kroki prawne. Ma również nadzieję, że
uda się wyegzekwować pieniądze, które
gmina poniosła, sprzątając posesję kilka lat
temu. Dla powodzenia „operacji” nie chce
jednak mówić o szczegółach. 

– To złożony i trudny problem, robi-
my jednak wszystko, żeby go rozwiązać.
Musimy działać zgodnie z literą prawa.
Nie wolno nam wejść na cudzy teren
i sprzątnąć go bez wyraźnego uzasadnie-
nia, żeby nas nie posądzono o kradzież
– rozkłada ręce wiceburmistrz. – Gdyby-
śmy mieli jednoznaczną opinię stwierdza-
jącą jednoznacznie, że składowisko stano-
wi zagrożenie epidemiologiczne i szkodzi
środowisku, mielibyśmy ułatwione zada-
nie. 

Co ciekawe, wojewódzki inspektor
ochrony środowiska wydał decyzję naka-
zującą uprzątniecie posesji nie zbieraczo-
wi, a… gminie. 

Jego bezpośredni sąsiad Marek Zawie-
ja nie ukrywa, że jest już zniecierpliwiony
tak długimi procedurami i brakiem efek-
tów. Póki co, udało mu się zainteresować
problemem Dębowej największe stacje te-
lewizyjne – TVP i TVN. Zastanawia się
także, czy fakt, że miasto nie odzyskało
pieniędzy za sprzątnięcie posesji nie stoi
w sprzeczności z dyscypliną finansową.
Nieoficjalnie udało nam się dowiedzieć, że
izba obrachunkowa ma w tej sprawie prze-
prowadzić kontrolę. 

ZB

Na Dębowej bez zmian

reklama
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Na co zwrócić uwagę, czytając wa-
runki umowy ubezpieczenia?

Umów ubezpieczenia nie da się ła-
two z sobą porównać, np. ze względu
na wysokość składki, ponieważ za tę sa-
mą cenę można uzyskać bardzo różny
poziom ochrony. Dlatego osoba zamie-
rzająca wykupić ubezpieczenie powinna
zwrócić uwagę przede wszystkim na za-
kres ochrony ubezpieczeniowej
– przed czym umowa nas tak naprawdę
zabezpiecza. Czy wypadki, przed który-
mi chcemy się chronić, wchodzą w za-
kres podstawowej ochrony, czy trzeba
opłacić dodatkową składkę? Z reguły
długi jest też katalog wyłączeń, czyli sy-
tuacji, których wystąpienie nie powodu-
je odpowiedzialności ubezpieczyciela.
Może się okazać, że chociaż zapłaciliśmy
niską, pozornie korzystną składkę, to nie
jesteśmy wcale dobrze ubezpieczeni.

Istotne są też terminy: początek i ko-
niec odpowiedzialności ubezpieczyciela.
Może się bowiem okazać, że mimo opła-
cenia składki jeszcze nie jesteśmy objęci
ochroną albo mimo regularnego opłaca-
nia składek zdarzenie wywołujące szkodę,
przed którym miała nas chronić polisa,
nastąpiło już po wygaśnięciu umowy. Mo-
żemy też za późno zgłosić szkodę albo nie-
terminowo opłacić składkę, co również
grozi niekorzystnymi konsekwencjami
(czasami nawet wiąże się z odmową wy-
płacenia odszkodowania).

Dlatego istotne są zasady opłacania

składek, zwłaszcza gdy nie robimy tego
jednorazowo, ale opłacamy je okresowo
(miesięcznie, kwartalnie, rocznie). Trzeba
też zwrócić uwagę na to, czy jest jakiś limit
szkody (tzw. minimalna wartość szkody),
poniżej którego nie wypłaca się odszkodo-
wania, jak również na zasady wyliczania
odszkodowania.

Jakie zapisy powinny się znaleźć
w umowie?

O umowie ubezpieczenia mówią
przepisy Kodeksu cywilnego (art. 805-
834). Przewidują one m. in., że ubezpie-
czyciel jest zobowiązany potwierdzić za-
warcie umowy dokumentem ubezpie-
czenia. Najczęściej nie będzie to wielo-
stronicowy dokument, lecz polisa, aby ła-
two było się nią posługiwać w obrocie.
Ale oprócz polisy do umowy ubezpiecze-
nia mają zwykle zastosowanie zestanda-
ryzowane wzory przygotowywane przez
ubezpieczycieli takie jak OWU (ogólne
warunki ubezpieczenia), różnego rodza-
ju regulaminy, cenniki itp. Wszystkie te
dokumenty stanowią części składowe
umowy i powinny być nam wręczone
najpóźniej przy jej zawieraniu. Nie nale-
ży podpisywać umowy przed zapozna-
niem się z nimi. W przypadku niektó-
rych ubezpieczeń obowiązkowych ogól-
ne warunki są określone nie w regulami-
nach, lecz w aktach prawnych (np. umo-
wa OC samochodu).

Umowa powinna określać rodzaj
ubezpieczenia (np. ubezpieczenie na ży-

cie), a oprócz danych obu stron należy
bezwzględnie wymienić w niej świadcze-
nia, do których wypłaty zobowiązuje się
ubezpieczyciel i wysokość składki ubez-
pieczonego. Powinny być w niej także
określone zdarzenia losowe rodzące odpo-
wiedzialność ubezpieczeniową, okres
trwania ubezpieczenia i ewentualnie,
na czyją rzecz jest ono zawarte (jeśli jest to
ubezpieczenie na rzecz osoby trzeciej).
Nie ma innych wymogów co do formy
umowy.

Gdzie można złożyć skargę, w przy-
padku gdy sprzedano mi tzw. puste ubez-
pieczenie?

Puste ubezpieczenie to taka umo-
wa, która ze względu na warunki nie za-
pewnia w praktyce żadnej ochrony
ubezpieczeniowej. Przykładowo, ubez-
pieczenie jest skierowane tylko do osób
w określonym wieku (np. do 65 lat), ale
zostało sprzedane osobie starszej. In-
nym przykładem może być ubezpiecze-
nie kredytu od następstw utraty pracy,
które zostało sprzedane osobie będącej
już na emeryturze albo bezrobotnej.
Ubezpieczenie takie jest wtedy jedynie
dodatkowym kosztem dla klienta, a źró-
dłem dodatkowego zarobku dla jego
kontrahenta. W niektórych przypad-
kach sprawa jest prosta, bo art. 806 Ko-
deksu cywilnego wprost przewiduje, że
umowa ubezpieczenia jest nieważna, je-
śli zajście przewidzianego w niej zdarze-
nia jest niemożliwe.

Jeśli zakład ubezpieczeń sprzedał
nam tzw. puste ubezpieczenie albo nie
otrzymujemy zwrotu nadpłaconej
składki, można się zwrócić o pomoc
do Rzecznika Ubezpieczonych, którego
biuro mieści się w Warszawie. Rzecznik

Ubezpieczonych pomaga rozstrzygać
spory pomiędzy ubezpieczycielami
a ich klientami. Więcej informacji
o Rzeczniku znajdziemy na stronie
www.rzu.gov.pl.

MARIOLA JĘCKA, POWIATOWY

RZECZNIK KONSUMENTÓW W WAŁCZU

U B E Z P I E C Z E N I A
KĄCIK KONSUMENTA
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Najbardziej interesująca mieszkań-
ców i przedsiębiorców uchwała Rady
Miejskiej w Wałczu – decyzją rajców
– nie została podjęta. Oznacza to, że
podwyżki podatków nie będzie. Przy-
najmniej na razie. 

Na początku obrad radni zadawali
pytania związane z informacją burmistrz
Bogusławy Towalewskiej na temat pracy
między sesjami. Interesowały ich m.in.
kwestie związane z odbiorem odpadów,
liczby brakujących deklaracji, zaokrągla-
nia kwot opłat za śmieci, ewentualne ka-
ry umowne naliczane odbiorcy przez
miasto, postępy w rozwiązywaniu pro-
blemów mieszkańców ulicy Dębowej
oraz związane ze zmianą organizacji ru-
chu na Dolnym Mieście i ulicy Kilińsz-
czaków. Zastępca burmistrza Waldemar
Lechnik odpowiedział, że zmiany na DM
nastąpią prawdopodobnie wiosną przy-
szłego roku, a ul. Kilińszczaków – ze
względu na dużo plusów i minusów
– nie była jeszcze brana pod uwagę. Bur-
mistrz B. Towalewska poinformowała
radnych, że w dalszym ciągu wymienia
korespondencją ze starostwem. Sprawa
dotyczy oczywiście słynnego projektu
termomodernizacyjnego. Gmina miejska
Wałcz otrzymała już od lidera projek-
tu 400 tys. zł, jednak – wg wyliczeń pra-
cowników ratusza – brakuje ciągle oko-
ło 300 tys. B. Towalewska wystąpiła więc
do starosty o wypłatę tych środków wraz
z odsetkami, które mogą wynieść oko-
ło 30 tys. zł. 

– Dziękuję Pani za tak drobiazgowe
zajęcie się sposobem rozliczenia tej inwe-
stycji – zwrócił się do B. Towalewskiej
Piotr Marszałek. – Mam nadzieję, że każ-
da kolejna i te, które nie zostały jeszcze
zakończone, będą rozliczane w taki sam
sposób. 

Wydaje się, że także B. Towalewska
wyczuła w słowach radnego sarkazm i za-
pewniła, że do drobiazgowości jej jeszcze
daleko. 

W dalszej części między wiceburmi-
strzem Markiem Matelą, a radnym Cze-
sławem Maiem wywiązała się dyskusja
na temat sposobu podziału środków
na sport. Cz. Mai mówił, że wypracowa-
na metoda wspiera głównie duże kluby,
osiągające największą liczbę punktów.
Z tym nie chciał się zgodzić przedstawi-
ciel ratusza. Przyznał, że punktacja jest
ważna, bo wiąże się ściśle z osiąganymi
przez sportowców wynikami, jednak za-
bezpieczona rezerwa pozwoli na wspar-
cie klubów znajdujących się w trudnej
sytuacji.

Później radni przyjęli sprawozdania
z działalności miejskich spółek. Prezes
Zakładu Energetyki Cieplnej w Wałczu
Andrzej Maślanka (poza relacją złożoną
na piśmie) mówił m.in. o akcji informa-
cyjnej, która ma zachęcić wałczan do ko-
rzystania z ciepłej wody produkowanej
w zakładzie i rezygnację z niebezpiecz-
nych piecyków gazowych. Jak mówił,
spółka czyni starania, żeby do miejskiej
sieci ciepłowniczej podłączyć m.in. Zato-
rze i Zatorze II, bardziej odległe zamie-
rzenia dotyczą też osiedla Zacisze, os. Ba-
torego i os. Olimpijskiego. Radny J. Ki-
ziuk pytał, czy możliwa jest rozbudowa
miejskiej sieci. A. Maślanka poinformo-
wał, że wszystko zależy od mieszkańców
– jeśli będą chcieli to ciepło odbierać,
sieć będzie rozbudowywana. Prezes miał
też dobrą informację dla wałczan korzy-
stających z usług ZEC. W listopadzie na-

stąpi dwuprocentowa obniżka cen ener-
gii cieplnej. 

Z kolei prezes wałeckich „wodocią-
gów” Wojciech Szalwach poinformował,
że kończy się jeden z etapów inwestycji
polegającej na kompleksowym rozwiąza-
niu gospodarki wodno-ściekowej dobiega
końca. Wykonawcy zgłosili zakończenie
robót i wystąpili z wnioskiem o świadec-
two przejęcia. Dodajmy, że na wałeckiej
oczyszczalni ścieków trwają jeszcze pra-
ce związane z drugim etapem projektu.
W. Szalwach ogłosił również, że usterki
pozostałe po realizacji inwestycji zostaną
usunięte. Odpowiadając na pytania rad-
nych, podał wiek sieci wodociągowej,
która w ramach projektu znacznie od-
młodniała, a w telegraficznym skrócie
scharakteryzował zakres prac – ilość no-
wych przyłączy i kilometry zmodernizo-
wanej sieci. Radnych interesowała także
liczba dłużników. 

Natomiast prezes zarządu Towarzy-
stwa Budownictwa Społecznego w Wał-
czu Marek Pawłowski mówił głównie
o stabilnej sytuacji spółki i dobrych
wskaźnikach ekonomicznych. Zwrócił
także uwagę, że rok 2013 jest już 13. ro-
kiem działalności TBS. Halina Kuch do-
pytywała o możliwości prawne postępo-
wania z uciążliwymi lokatorami. 

Jako ostatni sprawozdanie złożył
prezes zarządu wałeckiego Zakładu Ko-
munikacji Miejskiej Maciej Szymczak.
Spółka w ubiegłym roku odnotowała nie-
wielki zysk w wysokości 18,9 tys. zł,
przy czym dotacja z budżetu miasta wy-
niosła ponad milion 200 tys. złotych,
czyli tyle, ile w roku 2010. Jak czytamy
w sprawozdaniu wzrosły ceny oleju na-
pędowego, materiałów eksploatacyjnych
i części zamiennych, a w budżecie zapisa-
no mniejszą (niż wnioskowana przez
spółkę) kwotę kompensaty do przewo-
zów, dlatego konieczna była m.in. pod-
wyżka cen biletów i likwidacja sześciu
kursów. M. Szymczak zasugerował, że
ilość kursów może jeszcze spaść o na-
wet 25%. Wszystkie sprawozdania radni
przyjęli większością głosów. 

W dalszej części rajcy (nie bez dysku-
sji) przyjęli miejski program profilaktyki
i rozw. problemów alkoholowych, chwa-
ląc jednocześnie zwiększenie środków
na różnego rodzaje terapie, pracę z rodzi-
ną oraz na zabezpieczenie miejsc pobytu
ofiar przemocy w rodzinie. Radni pochy-
lili się także nad koniecznością zatrud-
nienia w szkołach psychologów. Bur-
mistrz B. Towalewska odpowiedziała jed-
nak, że gminy na to nie stać.

Raport o stanie oświaty przedstawił
w dalszej części sesji dyrektor Zakładu
Oświatowego w Wałczu Andrzej Wiśniew-
ski. Nie mogło tu zabraknąć dyskusji o do-
datkowych zajęciach dla przedszkolaków.
Sekretarz miasta Eugeniusz Wilczyński po-
informował, że dyrektorzy mogą je organi-
zować wyłącznie ze środków pochodzących
z budżetów placówek, bo dotacja, która
wpłynęła na konto gminy nie może być na to
przeznaczona. Podkreślił również, że w do-
datkowych zajęciach mają uczestniczyć
wszystkie dzieci – niezależnie od sytuacji
materialnej ich rodziców. Później radni dys-
kutowali o rosnących kosztach oświaty, ma-
lejącej liczbie uczniów, niewystarczającej do-
tacji z budżetu państwa, a także o poziomie
nauczania. Rajcy nie ukrywali, że mogłoby
być lepiej. A. Wiśniewski bronił szkół i pró-
bował udowodnić, że nie jest tak źle, a pla-
cówki naprawdę mają się czym pochwalić. 

Przed głosowaniem uchwał podatko-
wych głos zabrała B. Towalewska, która za-
chęcała radnych do podjęcia tej odważnej
i niepopularnej decyzji. Zwróciła uwagę,
że ostatni raz podatki zostały podniesione
pięć lat temu. Przypomniała, że później,
z każdym rokiem o wzrost opłat wniosko-
wał burmistrz Zdzisław Tuderek, jednak
rada była przeciw. Przekonywała, że stop-
niowy wzrost byłby najlepszym rozwiąza-
niem i udowadniała, że brak chęci podno-
szenia podatków był błędem. Burmistrz
przedstawiła także kalkulację wzrostu
kosztów na przykładzie przeciętnych
mieszkań, domków jednorodzinnych,

sklepów i zakładów produkcyjnych, prze-
konując, że wzrost opłat lokalnych nie bę-
dzie miał wpływu na sytuację materialną
przedsiębiorców i mieszkańców. Poinfor-
mowała, że środki te służą dobremu funk-
cjonowaniu miasta – jego infrastruktury,
niezbędnym inwestycjom i jednostkom
organizacyjnym. Odwoływała się do trud-
nej sytuacji materialnej miasta i zadłuże-
nia, jednak i to (w większości) nie przeko-
nało radnych. Przeciwko podwyższeniu
stawek podatku od nieruchomości głoso-
wało 12 radnych, pięciu było za, a 3
wstrzymało się od głosu. Identycznie wy-
glądało głosowanie w sprawie ustalenia sta-
wek podatku od środków transportowych. 

– Sesja pokazała, że podjęcie tej trud-
nej decyzji jest dla radnych niewykonalne
– zwrócił się do kolegów Józef Kiziuk.
– Wcześniej poprzedni burmistrz zwracał

się o podwyższenie stawek o wskaźnik in-
flacji, jednak rada była temu przeciwna.
Dzisiaj wzrost byłby mniejszy. Pamiętaj-
my, że oczekiwania naszych mieszkańców
rosną. Wszyscy chcą jeździć po dobrych
drogach, spacerować równymi chodnika-
mi. Mieszkańcy chcą, żeby fontanny dzia-
łały, a miasto było ozdobione kwiatami. Pa-
miętamy krytyczne głosy, które dochodzi-
ły do nas, kiedy tych rzeczy brakowało.
Wygląda więc na to, że im gorzej dla pani
burmistrz, tym lepiej dla nas. 

W dalszej części radni podjęli uchwały
m.in. w sprawie wieloletniego planu roz-
woju i modernizacji urządzeń wodociągo-
wych i kanalizacyjnych ZWiK, sposobu
i trybu powoływania i odwoływania człon-
ków zespołu interdyscyplinarnego, a skar-
gę na kierownika MOPS uznali za bezza-
sadną. ZB

Podwyżki podatków nie będzie

reklama
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Wczoraj   i   dziś...

Pracownicy szkół podległych powia-
towi – w odróżnieniu od swoich kole-
gów z miejskich placówek – zbojko-
towali obchody Dnia Edukacji Naro-
dowej. 

Miejskie obchody Dnia Edukacji Naro-
dowej odbyły się w piątek, 11 października
w sali widowiskowej Wałeckiego Centrum
Kultury. Na początku ślubowanie złożyli
świeżo upieczeni nauczyciele mianowani:
Vasyl Zakharchuk, Izabela Dzierża oraz An-
na Potępa. Nagrody otrzymali ponadto dy-
rektorzy wszystkich miejskich szkół i przed-
szkoli oraz A. Koteras, A. Manyś, R. Kiesz, L.
Morchat i B. Freimut. Na nagrody bur-
mistrz B. Towalewskiej zasłużyli z kolei A.
Miedzianko, Cz. Bacławski, L. Dalecka, J.
Możdżer, M. Biesiada, D. Benyskiewicz, A.
Czaszyński, E. Krzywicka, L. Dmitruk, E.
Taźbierska, R. Gałęziowska, H. Kurmańska
i E. Stanisławek. Upominki dla wyróżniają-

cych się nauczycieli miał także starosta Bog-
dan Wankiewicz, otrzymali je M. Bukis, A.
Lasecka i T. Słowińska. 

– Jesteście osobami, od których wyma-
ga się bardzo wiele. Przede wszystkim stop-
ni i tytułów naukowych. Musicie mieć
wyższe wykształcenie i uczyć przynajmniej
dwóch przedmiotów, ukończyć wiele kur-
sów, zdobyć wiele certyfikatów i dyplo-
mów. Musicie mieć umiejętności z zakresu

pedagogiki, ale też psychologii, socjologii,
a czasem nawet resocjalizacji – zwróciła się
do bohaterów uroczystości burmistrz Bo-
gusława Towalewska. – Tyle wymaga
od Was polska polityka oświatowa, tyle wy-
magają rodzice, organy prowadzące i orga-
ny nadzoru pedagogicznego. Jesteście
pod ostrzałem tych instytucji. Wszyscy
chcą, żebyście wykształcili przepiękne po-
kolenia mądrych, wykształconych dzieci.
To nie jest łatwe i wymaga wytrwałości,
cierpliwości, energii, a także uczuciowości. 

W części artystycznej wystąpiły dzie-
ci z przedszkola nr 5, a ich popisy zostały
bardzo ciepło przyjęte przez publiczność. 

Z kolei powiatowe obchody nauczy-
cielskiego święta odbyły się w sali Zespołu
Szkół nr 2 przy miernej frekwencji i w zu-
pełnie innej atmosferze. Przygotowa-
no 120 miejsc, a gości było około 30 i by-
najmniej na przygotowanych przez orga-

nizatorów krzesłach nie zasiedli nauczy-
ciele, ale głównie przedstawiciele władz
powiatu, ZS nr 2 i pracownicy Starostwa.
Jak udało nam się dowiedzieć od samych
zainteresowanych, nauczyciele zbojkoto-
wali imprezę, o czym piszemy w osobnym
artykule. Akt nadania stopnia nauczyciela
mianowanego z rąk starosty B. Wankiewi-
cza odebrali: Irenausz Szpynda, Renata Pa-
chocka, Jarosław Wankiewicz i Magdale-
na Zadrożna. Warto dodać, że Mirosława
Ustrzycka, Alicja Prendecka, Jadwiga
Grzonkowska, Kazimierz Żybort i Leszek
Molka 14 października zostali uhonoro-
wani Medalami Komisji Edukacji Naro-
dowej. Nagród starosty w tym roku nie
było, co jest spowodowane planem
oszczędnościowym powiatu. Podczas uro-
czystości wicestarosta Jerzy Goszczyński
podsumował ostatnie inwestycje związa-
ne z oświatą i przedstawił najważniejsze
dokonania placówek podległych powiato-
wi. Wśród nich można wymienić m.in.
czwarte miejsce w województwie
pod względem zdawalności egzaminu
maturalnego. ZB

Nauczycielskie świętowanie

Dzisiejszy artykuł poświęcony będzie
kontroli przedsiębiorcy. Ile może trwać ta-
ka kontrola, jakie są prawa kontrolowanego
a jakie jego obowiązki? Te i inne kwestie po-
ruszone zostaną w obecnym i kolejnych ar-
tykułach. Zobaczmy więc, jakie udogod-
nienia przewidział ustawodawca wobec
kontrolowanego przedsiębiorcy.

PRZEDE WSZYSTKIM SWOBODA
Podstawowe przepisy dotyczące kontro-

li przedsiębiorcy określone zostały w usta-
wie o swobodzie działalności gospodarczej
z dnia 2 lipca 2004r. Niezmiernie istotne
jest jednak, że w przypadkach nieuregulo-
wanych w tej ustawie zastosowanie znajdą
przepisy ustaw szczególnych w tym na przy-
kład: Ordynacji podatkowej, ustawy o kon-
troli skarbowej, ustawy o systemie ubezpie-
czeń społecznych czy ustawy o Najwyższej
Izbie Kontroli. Jest to o tyle istotne, że usta-

wy te mogą zawierać dodatkowe prawa
i obowiązki inne niż określone w ustawie
o swobodzie działalności gospodarczej. Dla-
tego też, w przypadku szczegółowych form
kontroli zawsze należy zapoznać się
z brzmieniem ustaw szczegółowych. 

SPRAWDŹ KIM JESTEŚ
Terminy kontroli zależą od tego, do ja-

kiego rodzaju przedsiębiorcy zaliczony jest
podmiot kontrolowany. W ramach ustawy
wymienione są trzy grupy przedsiębiorców: 

a) mikroprzedsiębiorca – to taki
przedsiębiorca, który w jednym z dwóch
ostatnich lat zatrudniał mniej niż 10 pra-
cowników oraz osiągnął obrót netto nie
więcej niż 2 miliony euro albo suma akty-
wów bilansu nie przekroczyła tej kwoty,

b) mały przedsiębiorca – to taki przed-
siębiorca, który w jednym z dwóch ostat-
nich lat zatrudniał mniej niż 50 pracowni-

ków oraz osiągnął ob-
rót netto nie więcej
niż 10 milionów euro albo suma aktywów
bilansu nie przekroczyła tej kwoty,

c) średni przedsiębiorca – to taki
przedsiębiorca, który w jednym z dwóch
ostatnich lat zatrudniał mniej niż 250 pra-
cowników oraz osiągnął obrót netto nie
więcej niż 50 milionów euro albo suma ak-
tywów bilansu nie przekroczyła tej kwoty.

Wobec każdego z wyżej wymienio-
nych rodzajów przedsiębiorcy ustawodaw-
ca przewidział inne terminy trwania kon-
troli. Należy o tym pamiętać i sprawdzać
za każdym razem, gdy organ zdecyduje się
wszcząć kontrolę.

ILE KONTROLI?
Zasadniczy czas trwania wszystkich

kontroli u przedsiębiorcy w jednym roku
kalendarzowym nie może przekraczać:

a) 12 dni roboczych u mikroprzedsię-
biorców,

b) 18 dni roboczych u małych przed-
siębiorców,

c) 24 dni roboczych u średnich przed-
siębiorców,

d) 48 dni roboczych u pozostałych
przedsiębiorców

Terminy te nie znajduję zastosowania je-
dynie w szczególnych przypadkach, gdy np.
kontrola jest niezbędna do przeciwdziałania
przestępstwa bądź kontrola uzasadniona
jest zagrożeniem życia i zdrowia. Natomiast
przedłużenie czasu kontroli jest możliwe je-
dynie z przyczyn niezależnych od organu
przeprowadzającego kontrolę i wymaga uza-
sadnienia na piśmie. Kontrola może być
również przedłużona, gdy przedsiębiorca za-
niżył swój podatek o ponad 10 % w stosun-
ku do kwoty zadeklarowanej. Ponadto pa-
miętać musimy, że co do zasady organy nie
mogą równocześnie prowadzać więcej niż
jednej kontroli działalności przedsiębiorcy. 

W następnym artykule dokończony
zostanie temat kontroli przedsiębiorcy.

radca prawny Marcin Machyński

PORADNIK PRAWNY

Uwaga – kontrola

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres  extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.
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Ciąg dalszy
– pies najczęściej
zadawane pytania

Czy pies
przywiązuje wa-
gę do wyglądu
zewnętrznego?

W przeci-
w i e ń s t w i e
do człowieka pies
nie przywiązuje

wagi do wyglądu zewnętrznego, ponieważ
jest pozbawiony możliwości abstrakcyjnego
myślenia i analitycznej oceny sytuacji. Wie,
że żyje i cieszy się dniem dzisiejszym, a jego
wygląd zewnętrzny (umaszczenie, propor-
cjonalna budowa itp.) są mu obojętne.
Oczywiście każda rasa ma opracowany wzo-
rzec, ale wymyślili go ludzie – nie dla psa,
ale dla własnego użytku. Psów nie interesu-
je wygląd innego osobnika, lecz to, że on jest
przedstawicielem tego samego gatunku. Sa-
miec nie ocenia wyglądu suki, nie jest bo-
wiem w stanie określić jej urody, lecz intere-
suje go jej aktualny stan fizjologiczny. W je-

go zainteresowaniu zawsze znajdują się
wszystkie suki w okresie cieczki, bez wzglę-
du na rasę i wygląd zewnętrzny. Dla przy-
kładu podamy, że grzejąca się suka może
być „brzydka”, nierasowa lub mieć defekt fi-
zyczny, a pies i tak zawsze się do niej zbliży,
jeśli mu ona na to pozwoli. Suka dopuszcza
psa nie dlatego, że zwraca uwagę na wygląd
partnera – decyduje o tym jej gotowość
do przyjęcia samca.

Czy naturalne zabiegi higieniczne
psa służą mu do poprawy wyglądu?

Wspomniane zabiegi higieniczne nie
służą psu do poprawy wyglądu, albowiem
sprawy te są mu obce. Oczywiście pies tarza-
jący się na śniegu lub trawie oczyszcza się
z brudu, ale nie jest to wynikiem jego rozu-
mowania, lecz podpowiedzią instynktu. Jak
już wcześniej pisaliśmy, pies nie dba o swój
wygląd, zaś pojęcie urody nie ma żadnego
związku z jego psychiką. Jeśli byłoby inaczej,
to po wytarzaniu się na trawie lub śniegu
musiałby uporządkować swoją szatę włoso-
wą, a przecież tego nie robi, nie przeszkadza
mu bowiem, że jego sierść jest rozczochrana.

W tym momencie nie zdaje on sobie sprawy
z tego, że panu może się to nie podobać, ale
podporządkowany przewodnikowi pozwo-
li, by ten go uczesał. Psy wystawowe nie czu-
ją potrzeby upiększania swojego ciała, jest
dla nich obojętne, z jakim wyglądem staną
na ringu. Jeśli ktoś brał udział w takich im-

prezach, mógł zauważyć, że psy nie zwraca-
ją uwagi na wygląd pobratymców, są raczej
zadowolone z tego, że mogą się spotkać z in-
nymi osobnikami tego samego gatunku.
Upiększając psa, nie sprawiamy mu tym
przyjemności, on bowiem najlepiej się czuje
z tym, czym obdarzyła go natura. Błędem
byłoby sądzić, ze spotykające się pudle z róż-
nymi fryzurami są o siebie zazdrosne lub de-
monstrują wyższość własnego wyglądu. Na-
turalne zabiegi higieniczne psa służą mu
do utrzymania zdrowia, dobrej kondycji i sa-
mopoczucia, dlatego instynktownie wyko-
nuje on wspomniane czynności.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY
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Nauczycielka zaczepia ojca uczennicy.

- Ani nie było dzisiaj w szkole.

- Tak, wiem. Jej mama zmarła 3 dni temu. Ani

nie będzie przez jakiś czas.

- Przykro mi to słyszeć. Jak ona sobie radzi?

- Bardzo dobrze. Właśnie powinna skończyć

drugie pranie i przyrządzanie obiadu.

��� 
Kobieta po śmierci trafia do nieba i

natychmiast rozpoczyna poszukiwania swego

męża. Święty Piotr sprawdza w kartotece, ale

w rubrykach: normalni, błogosławieni, święci

nie ma nazwiska poszukiwanego.

Podejrzewając najgorsze, czyli zsyłkę do

konkurencji, św. Piotr pyta ze współczuciem:

- A ile lat byliście państwo małżeństwem?

- Ponad 50 lat! - odpowiada żona

pochlipując.

- To trzeba było od razu tak mówić! -

uradowany Piotr podrywa się do kartoteki.

- Z pewnością znajdziemy go w dziale

"męczennicy"!

��� 
- Baco, czym zabiliście sąsiada? 

- A synecką, Wysoki Sądzie... 

- Wieprzową, czy wołową? 

- Kolejową...
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Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,
pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. Zarówno te

absurdalne, banalne, wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

Nadesłane przez Kapik 118

W sobotę, 12 października
w Zespole Szkół im. Wedlów-Tu-
czyńskich w Tucznie odbył się
pierwszy rodzinny pchli targ. 

Impreza została zainicjowa-
na przez pedagogów szkolnych
na prośbę uczniów. Na przygoto-
wanych wcześniej stanowiskach
wystawiło swój asortyment
czternastu sprzedających.
Uczniowie wraz z rodzicami
sprzedawali zabawki, ubrania,
gry, artykuły papiernicze, rowe-
ry, rolki, znalazł się tam także ży-
wy królik i gołębie. Podczas im-
prezy można było się posilić ba-
beczkami upieczonymi przez
uczniów, napić się kawy, herbaty
oraz soku. O dopełnienia formal-
ności i obsługę kawiarenki za-
dbali uczniowie gimnazjum ze
szkolnego klubu wolontariusza.

Impreza zapewniła wszystkim
wiele radości. Zaplanowana zo-

stała kolejna edycja targu, ale już
na większą skalę wiosną. MD-B

Mydło i powidło

Zamieść ogłoszenie za darmo

Już dzisiaj (17 października) ruszy nowy - i co ważne - darmowy portal internetowy poświęcony
rynkowi nieruchomości. 

Dodawanie ogłoszeń w NWalcz.pl jest i będzie całkowicie darmowe. Kolejną jego zaletą jest łatwość i szybkość
dodawania ofert. Zamieszczenie ogłoszenia nikomu nie powinno sprawić problemu. Są też ułatwienia dla osób,
które szukają nieruchomości. Zainteresowani mogą wybrać mieszkanie, lokal itp. sprawdzić zdjęcia, dokładny opis
i mapkę z lokalizacją nieruchomości.

- By powiązać z sobą osoby chcące sprzedać nieruchomość z osobami, które chcą je kupić, zaplanowaliśmy
odpowiednie kampanie reklamowe. Na przykład już niedługo będzie można znaleźć nasz portal po wpisaniu w
Google np.: mieszkania Wałcz i wielu innych haseł związanych z nieruchomościami - opowiada twórca portalu
Jacek Chudyński. -

Zapraszamy do wzięcia udziału w konkursie na naszym fanpage’u  www.facebook.com/nWalczpl 
Do wygrania mamy piłkę z oryginalnymi podpisami reprezentantów Polski!
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Król GracjanIntegracyjna spartakiada

Osiem zespołów, dziewięć turniejów,
kilkudziesięciu zawodników, dwadzieścia
osiem spotkań. Piłkarze rocznika 2003
i młodsi zainaugurowali rozgrywki w ra-
mach Ligi Bałtyckiej 2013/2014. Królem
strzelców został Gracjan Brożek. 

13 października na płycie stadionu
miejskiego w Wałczu UKS Czwórka Albor
zorganizował pierwszy z 9. zaplanowa-
nych turniejów. Walczono w systemie każ-
dy z każdym po 12 minut na połowie peł-
nowymiarowego boiska.

Najlepsi okazali się zawodnicy Szkółki
Piłkarskiej Orzeł 2010 III, którzy pokonali
Akademię Piłkarską Gminy Wałcz i gospo-
darzy, którzy zajęli trzecią lokatę. Dalej
uplasowali się reprezentanci SP

Orzeł 2010 IV, Mirstalu Mirosławiec, SP
Orzeł 2010 I, SP Orzeł 2010 II i UKS
Czwórka WTP. Królem strzelców
(11 bramek) został Gracjan Brożek z AP
Gminy Wałcz. Wyróżniono także najlep-
szych zawodników: Kryspina Kitowicza,
Gabriela Bazylewicza, Patryka Dybaczew-
skiego, Michała Durę, Fabiana Kozłowskie-
go, Huberta Grabczuka, Jakuba Kraszkie-
wicza, Kamila Bargieła, oraz jedyną zawod-
niczkę Joannę Kleszczyńską.

Najlepsze zespoły otrzymały puchary
i medale, a wyróżnieni zawodnicy nagrody
rzeczowe. 

Drugi turniej odbędzie się na eurobo-
isku (o ile pozwoli pogoda) lub w hali.

MK

Biegi na różnych dystansach,
rzut do kosza, skok w dal
i ringo – to tylko kilka konku-
rencji, z którymi musieli
zmierzyć się uczestnicy spar-
takiady sportowej zorganizo-
wanej przez pracowników Po-
wiatowego Centrum Pomocy
Rodzinie i członków fundacji
na rzecz Państwowej Wyższej
Szkoły Zawodowej w Wałczu.
Po raz pierwszy w historii roz-
grywek dwa równorzędne
pierwsze miejsca zajęli repre-
zentanci ŚDS i WTZ.

Impreza odbyła się w sobotę, 12 paź-
dziernika na orliku przy uczelni i po raz
pierwszy włączyli się w nią wolontariusze
PWSZ. 

– Senioriada odbywa się w ramach
programu „Aktywny senior” ze środków
MPiPS realizowanego przez fundację. On
łączy się z kolei z projektem „Edukacja dla
seniora” – opowiada Arkadiusz Niefiedo-
wicz z PWSZ. – W ramach obu tych dzia-
łań organizujemy m.in. różnego rodzaju
zajęcia ruchowe, spływy kajakowe, wyjaz-
dy edukacyjne i wykłady. Uczestniczy
w nich około 500 seniorów z Wałcza i oko-
lic. Aby to uatrakcyjnić, zintegrować różne
środowiska i zaktywizować więcej osób,
postanowiliśmy połączyć senioriadę ze
spartakiadą organizowaną od lat przez
PCPR. 

Spartakiada miała się odbyć w czerw-
cu, niestety pogoda uniemożliwiła wtedy
jej organizację. Przyzwyczajeni do tego ro-
dzaju zmagań niepełnosprawni jednak nie
chcieli zrezygnować z imprezy, dlatego ter-
min przesunięto. Mieli też więcej czasu
na szlifowanie formy. 

– Spartakiada zawsze cieszy się du-
żym zainteresowaniem. Zawodnicy
podchodzą do niej bardzo poważnie
i z zapałem wcześniej trenują – cieszy
się dyrektor PCPR Bożena Terefenko.

– To dla niepełnosprawnych bardzo
ważne święto i nie tylko wspaniała zaba-
wa, ale też możliwość poczucia się tak,
jak osoby pełnosprawne. Każdy lubi ry-
walizację, osoby niepełnosprawne rów-
nież. 

Zawody rozpoczęły się hymnem
olimpijskim, oficjalnymi przemówienia-
mi i krótką częścią artystyczną w wyko-

naniu podopiecznego Środowiskowego
Domu Samopomocy w Wałczu Dariusza
Momota. 

Zmaganiom przyglądali się m.in. sta-
rosta Bogdan Wankiewicz, jego zastępca
Jerzy Goszczyński, burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska i burmistrz Człopy
Zdzisław Kmieć. 

ZB

reklama
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11-17.10., godz. 17.30, 20.00
– „Człowiek z nadziei”, Polska, 12 l., ce-
na biletu – 16 zł
18-24.10., godz. 17.30 – „Człowiek
z nadziei”, Polska, 12 l., cena biletu
– 16 zł
18-24.10., godz. 20.00 – „Labirynt”,
USA, 12 l., cena biletu – 16 zł
25-31.10., godz. 17.45 – „W imię”,
Polska, 12 l., cena biletu – 16 zł
25-31.10., godz. 20.00 – „Grawita-
cja”, USA, Wielka Brytania, 12 l., cena
biletu – 16 zł

Labirynt to doskonały mroczny

kryminał, przesycony gęstą i chłodną

atmosferą, podkreśloną świetnymi kli-

matycznymi zdjęciami. W filmie kapi-

talne kreacje stworzyli Jake Gyllenhaal

w roli dedektywa Loki oraz Hugh

Jackman jako zdesperowany ojciec. Hi-

storia śledztwa wokół zaginionych

dziewczynek, dwuznaczna moralnie po-

stawa jednego z bohaterów, upływający

nieubłaganie czas to elementy wytwarza-

jące napięcie, które chwyta widza za gar-

dło i nie puszcza aż do końca seansu.

Zawodniczki UKS Orzeł 2010 Women
PZZ Wałcz zajęły drugie miejsce
w turnieju Orlik 2012 o puchar pre-
miera Donalda Tuska, w którym (łącz-
nie z początkowymi etapami) wystar-
towało aż 18 tysięcy drużyn! 

W ubiegły weekend do Warszawy
przyjechały 64 drużyny wyłonione w eli-
minacjach miejskich, gminnych, powiato-
wych i wojewódzkich. Finałowym zmaga-
niom przyglądali się m.in. prezes rady mi-
nistrów D. Tusk, minister sportu Joanna
Mucha, dyr. gen. COS Piotr Marszałek
oraz olimpijczycy, dumni rodzice i zawod-
nicy zaprzyjaźnionych drużyn. W sumie
na trybunach zasiadło aż 4 tysiące kibiców.
Mecze komentował Włodzimierz Szara-
nowicz. Emocje były ogromne. 

– Dziewczyny nigdy wcześniej nie
grały przed tak dużą publicznością. To by-
ło naprawdę ogromne wydarzenie i spory
stres – relacjonuje Anna Łukaszewicz, tre-
ner Orła 2010 Women PZZ. 

10 i 11-latki z Wałcza najpierw zwy-
ciężyły w eliminacjach wojewódzkich,
a później wygrały wszystkie mecze w gru-
pie, awansując tym samym do ćwierćfina-
łu. Tam spotkały się z rówieśniczkami
z warmińsko-mazurskiego, które ogra-
ły 3: 0. W półfinale z takim samym wyni-
kiem pokonały rywalki z województwa
łódzkiego. W finale zmierzyły się z kolei
z reprezentantkami Inowrocławia. Warto
dodać, że wcześniej bez trudu je pokonały. 

– W półfinale dziewczyny grały tak,
jak chciałam. Nie miałam im absolutnie

nic do zarzucenia – opowiada A. Łukasze-
wicz. – Na tym turnieju zawsze jest moc-
na obsada, a i w losowaniu przypadły nam
mocne drużyny. Trzeba było grać dobrze
i równo. Dziewczyny świetnie sobie z tym
wyzwaniem poradziły.

Finał rozgrywający się na Torwarze był
zacięty i wyrównany. Zawodniczki Orła
częściej były w ofensywie, jednak mecz za-
kończył się w regulaminowym czasie bez-
bramkowym remisem. O reszcie decydo-
wały rzuty karne, a to – jak wiadomo – lo-
teria. Niestety inowrocławianki na tej lote-
rii wygrały z wynikiem 2: 1. 

– Na początku były łzy, ale wytłuma-
czyliśmy dziewczętom, że to ogromny suk-
ces i kiedy emocje opadły, cieszyły się sre-
brem – mówi A. Łukaszewicz. – Sporą nie-
dogodnością przed finałem było to, że nasze
zawodniczki nie mogły się rozgrzać. Wpraw-
dzie przyjechaliśmy na Torwar dwie godziny
wcześniej, ale wszystkie te ceremonie unie-
możliwiły rozgrzewkę. Myślę, że gdyby mia-
ły na to szansę, nikt by ich nie powstrzymał. 

Podopieczne Anny i Adama Łukasze-
wiczów, srebrne medalistki turnieju, to Eli-
za Chrzanowska, Karolina Piotrowska,
Martyna Odolczyk, Natalia Wizjan, Paula
Guzowska, Anita Łukaszewicz, Agnieszka
Glinka, Dominika Ptak, Zuzanna Zabel
i Julia Szpecht. Nadmieńmy, że A. Glinka
z wałeckiej drużyny znalazła wśród pięciu
najlepszych zawodniczek turnieju. Wszyst-
kim dziewczętom serdecznie gratulujemy
i życzymy dalszych sukcesów. ZB

Jak zdrowo się odżywiać, jak dbać
o formę i po urodzeniu dziecka szyb-
ko wrócić do dawnej figury – na te i in-
ne pytania odpowiadała Katarzyna Ci-
chopek na spotkaniu z wałczanka-
mi 14 października w sali widowisko-
wej Wałeckiego Centrum Kultury. 

Aktorka znana z serialu „M jak mi-
łość” i autorka programu telewizyjnego
„Sexy mamy” ruszyła w Polskę ze swoim
programem szkoleniowym sponsorowa-
nym przez firmę „Kupiec”. Na jej trasie
znalazł się także Wałcz. Niestety fre-
kwencja nie powalała na kolana, choć
wstęp był wolny, a panie mogły liczyć
na drobny prezent od sponsora. 

Lwia część z udzielanych przez nią rad
dla wielu uczestniczek spotkania mogła
okazać się oczywistością, jednak trzeba
przyznać, że akurat ona wie o czym mówi.
Katarzyna Cichopek spodziewa się wła-

śnie drugiego dziecka, ale wygląda niezwy-
kle atrakcyjnie – jest uśmiechnięta, zadba-
na i szczupła, z powodzeniem łączy rolę
mamy z pracą zawodową. Jak to robi? Tego

właśnie dowiedziały się uczestniczki spo-
tkania z Katarzyną Cichopek. 

Z

Małe wielkie piłkarki

Sexy mama w Wałczu

Labirynt
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Pogoń Połczyn Zdrój 1-0 Błękitni Trzesieka 

Orzeł Łubowo 2-0 Głaz Tychowo 

Mirstal Mirosławiec 0-0 Spójnia Świdwin 

Jedność Tuczno 5-0 Wiarus Żółtnica 

Hubertus Biały Bór 0-6 Zawisza Grzmiąca 

Drawa II Drawsko Pomorskie 3-2 Błonie Barwice 

Sad Chwiram 1-0 Calisia Kalisz Pomorski

Zryw Kretomino 4-0 Olimp Gościno 

Gryf Polanów 0-1 Orzeł Wałcz 

Wybrzeże Biesiekierz 1-3 Iskra Białogard 

Lech Czaplinek 1-0 Wiekowianka Wiekowo 

Darłovia Darłowo 0-2 Arkadia Malechowo 

Korona Człopa 1-4 Mechanik Bobolice 

Piast Drzonowo 3-1 Olimp Złocieniec 

Bałtyk II Koszalin 9-2 Drzewiarz Świerczyna

Podczas podsumowania
szkolnego roku sportowe-
go 2012/2013 władze samo-
rządowe Wałcza za świetne
wyniki podziękowały najlep-
szym młodym zawodnikom
i nauczycielom wychowania
fizycznego. Triumfowała Szko-
ła Podstawowa nr 4 im. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego,
która zwyciężyła w rywalizacji
sportowej województwa za-
chodniopomorskiego, zajmu-
jąc pierwsze miejsce wśród
aż 335 szkół podstawowych. 

10 października w sali Miejskiego
Ośrodka Sportu i Rekreacji spotkali się
przedstawiciele władz samorządowych,
dyrektorzy szkół, nauczyciele wychowa-
nia fizycznego, olimpijczycy i najlepsi
młodzi sportowcy. Ich wyniki przestawił
inspektor ds. sportu i rekreacji wałeckie-
go ratusza Alfred Mikłaszewicz. 

W roku szkolnym 2012/2013 w ra-
mach miejskich igrzysk szkół podstawo-
wych rywalizacja toczyła się w: sztafeto-
wych biegach przełajowych, minipiłce
siatkowej, minikoszykówce i minipiłce
nożnej oraz w czwórboju i trójboju lek-
koatletycznym. Najlepsza okazała się
szkoła podstawowa nr 4, która wyprze-
dziła SP 1 i SP 5. Natomiast w ramach
miejskiej gimnazjady uczniowie rywali-

zowali w szkolnej lidze LA, sztafetowych
biegach przełajowych, piłce nożnej, siat-
kówce, koszykówce i indywidualnych za-
wodach LA. Zwyciężyła reprezentacja
gimnazjum nr 1, która wyprzedziła gim-
nazjum nr 3 i nr 2. Ogromnym sukce-
sem okazał się start uczniów SP 4 w wo-
jewódzkich igrzyskach młodzieży szkol-
nej. Na 335 szkół „czwórka” okazała się
bezkonkurencyjna, zdobywając pierwszą
lokatę. Na 32. miejscu znalazła się SP 1,
a na 115. SP nr 5. Z kolei w wojewódz-
kiej gimnazjadzie uczestniczyły 223
szkoły – na 15. pozycji uplasowało się
w niej gimn. nr 1, na 85. gimn. nr 3,
a na 144. gimn. nr 2. 

Podczas uroczystości nagrodzono
również złotych medalistów wojewódz-
kich igrzysk w minipiłce siatkowej chłop-
ców, a byli to: Bartosz Belchnerowski,
Wojciech Jenda, Jakub Buniewicz, Filip
Kuś, Michał Nowakowski, Maciej Piasec-

ki, Maciej Dudzicz, Tomasz Sobecki, Ja-
kub Michalski, Hubert Pułjanowski, Hu-
bert Górka, Łukasz Bałut, Kacper Rados,
Marcel Kwiatkowski, Maciej Felskowski,
Andrzej Domińczak, Natalia Karabasz
oraz Oliwia Łuczak. Nagrody otrzymali
także srebrni medaliści WIMS w mini-
piłce siatkowej chłopców, srebrne meda-
listki WIMS w minipiłce siatkowej
dziewcząt oraz brązowe medalistki
WIMS w minipiłce nożnej. Wszyscy są
uczniami „czwórki”. Uhonorowano tak-
że Natalię Karabasz -brązową medalistkę
wojewódzkiej gimnazjady i srebrną me-
dalistkę Oliwię Łuczak.

– Ubiegły rok szkolny był dla wałec-
kiego sportu szkolnego wyjątkowy. Miej-
sca, które zdobyliście na różnego rodzaju
zawodach są wspaniałe i krzepiące.
Świadczą o Waszym wielkim wysiłku,
pasji i ogromnej determinacji – zwróciła
się do uczniów i trenerów dumna B. To-

walewska. – To imponujące, że w rankin-
gach znajdujemy się tak bardzo wysoko.
Serdecznie za to dziękuję, życząc jedno-
cześnie dalszych sukcesów, wytrwałości
i siły ku chwale naszego miasta. 

Listy gratulacyjne oraz nagrody
otrzymali także nauczyciele: Adam Cza-
szyński, Agnieszka Szczerbo-Niefiedo-
wicz, Radosław Chiliński (SP nr 4) oraz
Anna Kszak-Krzyżanowska z gimn. nr 1. 

Uroczystość uświetniły występy ze-
społu tanecznego „Na piątkę” prowadzo-
nego przez Małgorzatę Gałas i Agatę Ży-
bort. Warto dodać, że M. Gałas podczas
uroczystości została nagrodzona za wie-
loletnią pracę z dziećmi i młodzieżą
w zakresie nauki i promocji tańca.

Na zakończenie burmistrz Bogusła-
wa Towalewska wręczyła wałeckim olim-
pijczykom pamiątkowy grawerton upa-
miętniający 10-lecie klubu olimpijczyka.

ZB

Szkolne podsumowania i triumf „czwórki”
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